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Kr ktco-w 28 G ru dn ia .—-  S e n a i  R z  Abz^cySl 
•Zdawanemi Prere:o-.7i Senatu codziennemi 
rapportarrr przeiior.any, iż utworzona w sku­

tku rozporządzenia z dnia 4 b m, wydanepo, 
straż mieyskc oii.  watelska pc-irA?C z gorliwo- 
ścifl służhę jey poruczoufi bez względu na 

przywiązane do n'ey niewygody i zamitrę- 
żerlia , odpowiedziała zupełnie oczekiy, nniii 
Tzadu i wspdłohy wateli w utrzymaniu s d o -  

kovności i bezpieczeństwa puhlicznego , m a  

sobie za bhnwszeT; oźwiadi*zvć ninievszym 
naczplnikar.. ,  cnwodcom o iH in łó w  zarney 
młodzierzy szkolne? i k żd«mu w szcze- 
gplnolri członkowi r-pczoney straży swe 
z a d o w o l e n i e  za tak gorliwe fev puMiczney 
posługi d opełnunie  i zapewnić iffi wdzię­
czność tneszkańi^w  VVol: m i a s t a  Krakowa, 
u ź  wejjtrych spokotnie pod t£ z słona swo­
bód swoirti,  a fazem Zachęcić Was szanoWni 
ob’ Watele do pipilUa WanfJ w fev o d 'b »0  pU- 
blutsae troskliwości tek d ługo, jak tego oko­

liczności wymagać będji. Co ażeby dci poyy* 
szacheev każdsgo wiadomości doszło., uaczel* 
n 'k  straży m ieysk’ev obywatełskiey zechce 
ninievsze oświadczenie przy rozkazie dzień* 
nvm obw ieścić ,  a nadto rna bydż w pismach 
publicznych AMtiaszczasjem.

W  K r a k o w i e  d ni a  2 4  g r u d n i a  1 8 3 0  r .

W o i i Z I C K I .

M i e r o s z e u s k i  S e k r :  J i u ?  S e n a t u .

W arszawa 2 2  6 r m u .
D o f c ó d r z r u i ?  O b r a d  I z b  n a  d u m  2 0  b .  m ,  

odbutyrh.
W  ciągu powyższych czynności przybywa­

ła do izhy p o s e l s k i e ?  d w i e  d e p u t a c y e  * s e n a ­

t u .  P i p r ws z a  z ł o ż o n a  z s en at or a  w r j p «  ody 

M ' $ r z \ ń s k i - e o  i Se na to r a  k a s z t p l . n a  P e m H * .  

l i ń s k i e g o ,  d o n o s i ,  iż i zha  s e n a to rs k a  i edn o-  

m ś T m e  p r z - j ę ł a  u c h w a ł ę  przez J z I p  po se l ­

ska  )py k o n  m t i n i k o w a n a ;  d r n g .  » * {  z ł a ż o n a  

Z s e n at o r ó w k s/tpinftów G h s z c z s ń s k i r g n  i 

M *arhoo t k i e g o  z s p t e s z a  i z b ę  f>oi"’ «kp do 

p o i p c z c t n a  t i f  z s e n a t e m ,  g d z i e  zadosyC czy*
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ni£c życzeniom izb D yktator przybyć nip 
•mieszka.

Przed dopełniemem wezwania senatu czy* 
tany iest przez sekretarza m anifest, tnaięcy 
wyyść w im ieniu  reprezentantów narodu.

Osnowa iego nie sprawia żadnego wraże­
nia. Poseł Soiłyk uznaje go bydź niedokła­
dnym i nieodpowiadaięcy m celowi , w iakim 
ułożony został, twierdzi, że manifest ten po- 
jwinen nasusprawiedliwieć z naszych czynów 
przed Mocarstwami Europecskiemi i przed 
Światem c a łv m , a t.*m samem, źe do ułoże­
nia go według potrzeby i życzeń narodu 
f iom m ssyę  wyznaczyć potrzeba,

Gdv zdanie powyższe p.o^ieraię posłowie 
Kiimontcwicu i Małachowski G ustaw , poseł 
Zwierkowiki w nosi,  aby wysłać do senatu 
deputącyp z zapytaniem , czy [i senat przystą­
pi do ułożenia wspólnie z izbę poselską m a­
n i fe s t u , i z oświadczeniem, że jeżeli nie 
przystępi do tego , izba poselska sama go u- 
sjhwali.

Gdy nikt tem u wnioskowi s ę  nie sprzęci? 
v ia , marszałek w jzpacza deoutacyę do se­

natu z posłów Gustawa Małachowskiego, i 
Morawski 'go.

Za powrotem deputacyi powyźszey z sena­
t u ,  Gustaw hr. Małachowski eznaymia izbie 
£e uczucia braterskie senatu sę zawsze zgo­
dne z życzeniami izby poselskieyj senat przy- 
j ę ł  wnmski izby poselkiey , uznał potrzeoę 
m anifestu i redakcyę iego zamierzył powie­

rzy ć  członkom  z pośród siobie wybranym , 
B z y w n ę c  izbę pcselskę, aby z grona swego 
do ułożenia redakcyi m in  feslu tikźa  człon­
ków wyznaczyła, którego sęd , odda i o senat 
członkom kommissyi przy Dyktatorze będę- 
« y ,  wzywatęc iz b ;  poseiskę o podobne po­
stąpienie.

Zgo i .ano  się ie inotnyślaie na przedsta­
w iona senatu prze: deputteyę izby paselskiey

o b iaw ione , i marszaTek m ianow «ł członkami 
redakcyi manifestu Gustawa Małachowskie­
g o ,  Zwidzińskiego,  Swierkowsk ego i B ier­
nackiego,

Porzem  posłowie i deputowani poprzedzeni 
px ez marszałka, udali się do izby senator­
sk ie j  , a za niemi i licznie zebrani arburowie.

I z b a  S e n a t o r s k a ,

Senat zebrał się w sali swoich posiedzeń 
pod prezydencyę Xięcia Adama Czartoryskie­
g o ,  liczni arbitrowie napełnili galerye i z a ­

ję li  micysca w satney sali po za krzesłami 
senatorów.

Po odczytaniu prof kółu i po zdaniu przez 
prezydujęcego spriwy z złożenia przez D y ­
ktatora urzędowania, senat oczekiwał na u- 
chw ałę izby pos?lski*y , a gdy projekt da u- 
chwały o Dyktaturze p rz j ję ty ,  w te jż e  ub ie  
przez deputacyę mu został złożony, prezy- 
dujęcy odczytał go i w krótkich słowach 
przem ów ił,  że djskussya nad projektem iest 
z b j t e c z n ę , ź e  wypada przystępie do głosowa 
nia i albo przyjęć takowy , albo odrzucić.

Po głosowaniu następił re z u lta t ,  iż senat 
jednom yślności;  przyjęł uchwałę izby posel- 
skiey , a tem samem usankcjonował ję i za' 
m i-n i l  w najśw iętsze  prawo obowięzujęce n a ­
ród , a sprawiajęce naywyźszę radość wszy­
stkim Polakom Rochajęcym o jczy zn ę .

W skutku takowego prawa przystępił se­
nat do wyjoru członków kommissyi przy 
Dyktaturze ustanowioney.

Wybór padł na Michała X ię c ia  R adziw ił­
ła wojewodę, hr. P a c a ,  Kochanow skiego, 
Wodzyńskiego i Gliszczyńskiego kasztelanów,

Poczem prezjdujący w senacie wezwał X ię -  
dza Prażrjowskiego Biskupa. P ło ck ie g o ,  Mig- 

czyńskiego wojewodę, Wodzyńskiego i W ale­
wskiego kasztelanów, by łęcznie z deputacyę iz­
by poselskiej' zawiadomili jenerała Chiopickiego 

e wyuorze i mianowaniu g« P j ^ i a t o m s ,  ś
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ssp ros i l i ,  ażeby przytył So i ib y  senatorskie? 
i w obec połączonych izb przyjęt dostoj n^ść 
przez naród ofiarowany.

W krótce potem deputarya wróciła od je ­
nerała C h łop sk ieg o . Biskup Frażmowski 
zdaj sprawy ośw iadczając, że mianowany 
D yktator przybędzie, skoro o czasie potrzeby 
przybycia zawiadomionym zostanie.

N astępnie ,  senat zaprasza przez deputacyę 
z grona swego wysłanę izbę poseUkę do po­
łączenia się z sobę. W czasie tego oczekiwa­
nia przybyła deputacya izby poselskiey z za­
pytaniem , czyli senat przystępi do ułożenia 
manifestu w celu usprawiedliwienia się n a .  
rodu polskiego z podniesionego powstania
przed Mocarstwami europey akiami i w obli­
czu świata całegc-?

Senati rowie po krótfc iey naradzie objawili 
swoie życzenie izbie poselskiey, o klórem 
wyźey powiedzieliśmy.

I z b x  P o ł ą c z o n e ,

Ed zajęciu mieysca przez izbę poselskę w 
izbie senatorskie) , Prezes senatu wyznaczył 
na przyjęcie jenerała C h ło p s k ie g o ,  Siera­
kowskiego i Kulikowskiego kasztelanów , zaś 
maiszełek izby poselskiey Mięczyńskiego po- 
sja i Piotrowskiego deputowanego , a gdy 
Weleźyński podpułkownik adjutant jenerała  

Chłopackiego doniósł o zoliźaniu się ie g ° ,
deputacya wyznaczona, wyszła na jego przy­
jęcie .

Skoro jen era ł  Chłopicki zbliżył się do pier­
wszych drzwi izby senatorskie^ , na widok 
zbroynych z gwardyi honorowey , którzy na 
komendę przed nim sprezentowali broń, ka­
zał im natychmiast ustępie z izby m ó w ięc :  
Niepow nien znajdować t i f  żaden zbro jny  
w mieyscu obrad wolnych

Ja k  tylko wszedł z naywiększem epraguie- 

n iem  oczekiwany bohatyr ,  i . la n ę ł  obok 
pręzydujęcegoi prezyduiecy w senacie X iężę  
Ad«in Czartoryski t«» do niego przemówił:

D ostoyny D y kta to rze*
O liedw ie  izby daję ci dowód nayziszczy- 

tnieyszłgo zaufania, iakie Kiedykolw iek ro­
dak od rodaka i od narodu otrzymać m o­
że. —  Czyń i działay dla dobra o j c z y z n y . - -  
Żadna wątpliwość ani zbliżyła się do serca 
naszego; cwszem przekonani jesteśmy o two­
im sposobie myślenia i o życzeniach twoich 
maięcych na celu dobro Oyczyzny. —  Pole­
gamy zupełnie na twoiey zdolności, aa two­
im niezłomnym charakterze i na słowie pra­
wego Polaka, —  U fność Polaków otaczać cię  
będz’e. —  Czeka c i ę ,  na tym św:ecie n a j ­
większa r.adgroda, bo c h w a ła ,  a  w przyszło­
ści szczęście przyszłych pokoleń. —  Odaaie- 
my ci jenerale  uchwałę obu izb seymowych.

Niezwłocznie odczytana uchwałę w tre ic i  
następujęcey :
I z b a  Senatorska  i I z b a  Poselska s k ła d a ją c e  

Seyrti K rólestw a P olsk iego . 
Zważywszy nadzwyczajne p o łożen ie , w j a ­

kiem  kray w skutek chwalebnie rozpoczęte? 
na d. 29 listopada r. b. rewolucyi, w obecne? 
chwili się znaydujej

Zńoaaywsztj:
Nagłość potrzeby nadania władzy naczel.  

ney tey sprężystości i siły, któreby w ojenne­
m u  stanowi odpowiadały;

Z w aży w szy  n ako n ic t:
R ę k o jm ię  jakę nieskażony charakter i wy­

sokie talenta byłego Dyktatora jenerała  Chło- 
pickiego sprawie narodowey przedstawiaj?. 

Postanowiły i stanowię co następuje:
1. Jenera ł  Jó zef  Chłopicki otrzymuje wła­

dzę nay wyższa i nayrozcięgleyszę, z którey 
sprawowania do żadney odpowiedzialności po- 
cipganym by dź niemoże mianowany zostaje 
Dyktatorem.

2 .  M a d z a  Dyktatora kończy s;ę  skoro j ę  
Dyktator sam z siebie złoży, albo skoro de­
p u t u j ą  seymewa w s ;o :o b  mastsj.pjjicyju ę j«
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ty k a łe m  oznaczony obierze w inieysoe D y ­
ktatora innego naczelnego wodza, a skoro wód i  
ten dowództwo nad w o jsk iem  o b e jm ie ,  od 
tey chwili D yktator pd wszelkich zgoła •ho- 
więzków uwolnionym zostaje.

3. Deputacya, o którey w art: poprzedza- 
§cym  mowa, składają : prezy łujęcy na teraz 

w Senacie, wraz z 5ciu senatora ni przez S e ­
nat  wybrać f ię  m a ję c e m i , i marszałek izby 
Poselskiey w raz z 8 miu członkami po jednym 
z każdego województwa przez izbę Poselskę 
wybranemi. Gdyby który z czfonków tak 
zSenatu , jak  izby Poselskiey będź przez śm ierć  
będź z jakiego innego powodu u b v ł ,  prezy- 
dutęcy na teraz w Senacie  z Senatu, a mar- 
•załek izby Poselskiey z teyźe izby miano­
w a ć  będę zastępców. W  izbie Poselskiey za- 
•tępca ma bydź z tego samego województwa, 
z którego członek ubył.

4 .  W  przypadku śmierci D y k ta to ra ,  lub 
■kończenia się jego władzv, seyrn rozpoczyna 
■ woie czy n n o śc i , skoro tylko połowa człon­
ków go składajpcvch zgromadzona będzie.

5 .  Dyktator wybierze podług zdania swo­
jego członków do składu rzędu.

6 . Seyna natychm iast po wydaniu obecney 
achw ały  zahmitowany zostaje; podczas trwa­
nia dyktatury t ' I k o  po zwołamu go prze* 
D yktatora odbyweć się może. W .  ko Ja n ie  ni- 
l iieystey  uchwały seyrn >wey wszystkim w ła ­
dzom dotychczasowym; dowódcom s'łv zbroy- 
ney i wszystkim prawvin Polakom polecamy. 
N iech  żyje  oyctyzna !

Działo się na posiedzeniu izb senatorskiey 
i poselskiey, w Warszawie 20  grudnia 1830  r. 

(podpisano) Prezes Senatu;
X . A. Czar tor i j f f a .

Sekretarz 3. S. Julian Ursyn N iem cew icz, 
Marszałek Izby PnselSKiey: 

W ładysław hr, O strowski.
S. 3. P.

Xawery C zarn ock i Deputowany 
Powiatu Stanisławowskiego.

(M . P.
Następnie zabrał głos marszałek seymowy, 

w którym w yraził :  —  “ Oto uchwałę izb 
połęczonych , którę ci składamy D yktatorze ,  
niech służy za dowód nieograniczonego na­
szego zsufania. Jak  dawniey Rzymian. * Cyn- 
cyr.nata wezwali do steru rzędu w niebez­
pieczeństwie oyczyzny, tak my ci dzisiay po­
wierzamy naywyższę władzęi los narodu. Irnie 
twoje jest już dla nas w ii lk ę  rę k o jm ię  zv»y- 
cięztwa.

Dyktator przyjęwscy do rgk swoich uchwa­
łę ,  przemówił jak następuje;

R ep rezen tan ci K rólestw a P olskiego .
Znakomity dowód ufności waszey odbieram- 

Zvcia jednego za mało, aby ja usprawiedli­
wić. Jeżeli władzę Dyktatorskę p r z j im u ję ,  
to dla tego tylko, że w ziednoczeniu wszyst­
kich stosunków, i nadaniu właściwego k ie ­
runku całey sile narodowey, jedyny sposób 
oca l*m a oyczyzny upatruję.

Wy dostojni reprezentanci narodu, obm y­
śliliście  sposób jey ratowania. Do m nie te ­
raz należy, wszystko poświęcić; fbvrn oczeki­
waniom narodu godnie odpowiedział.

Dopóki władzę będę piastował wszystkie 
iey czynności ku dobru tylko kraiu obrócę, 
gdy mi ię odbierzecie, kornem biięc cz o łe m , 
przed powagę narodu wrócę do domowego zo- 
cisza.

Po przemowie D 'k taK to :a  okrzyki radosne 
seymuięcych stanów, jako też zgromadzonych 
arbitrów: N iech ż y je  D yktator! Niech ż y je
C hiop icki! N iech z y f e  n irp od le  plośc P ohki!  
zabrzmiały w murach zamku dawnych kró­
lów Polskich.

Dyktator o p u ś c ł  zamek około godziny 9tey 
wieczorem. Lud chcia ł  wyprrędz konie i za- 
cięgoaC go do jego rnipszkania ; me dozwolił 
tego zrobić, a nie mogęc um knęć tey ozna­
ki przywięeania narodu, piechotę w Pcznem 
towarzystwie thieszhańrBw stolicy wśród' ra­
dosnych okrzyków: N iech z i f je ! odprowadzo­
nym został. —  Natychmiast wszystkie cel- 
nieysze ulice rzęsisto oświecono.

D O N I E S I E N I E ,
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